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Wojna chlńsko-japońska
°strzePiwanie brytyjskiego 

okrętu wojennego
Brytyjski okręt wojenny ..Lady 

^•rd" został trafiony pociskiem ja 
P°nskim w pobliża Wuhn. Jeden 
’’’^rynarz jest zabity, jeden ranny 
^P itan  odniós} lekkie rany.

Atak na Nankin
Agencja Domei donosi: W obec 

^lergjcznego natarcia całkowite 
g ięcie Nankinu oczekiwane jest 
ads_ chwila. Brama Kwanghua zo 

zajęta jeszcze w piątek po 
P°i«dniu. Inne bramy szturmowa- 
1,0 w ciągu całego dnia sobotnie. 
°̂> lecz rowy szerokości 20 mtr.

nadzwyczaj trudne do sforso­
wania. Obrońcy chińscy są całko 
Wicie otoczeni. Stawiają jednak 
r°zpaczliwy opór, ponieważ do. 
Wództwo chińskie utrzymuje w 
^jem nicy nrzed żołnierzami istot- 
?V stan rzeczy na frontach dzia­
no  wojennych oraz fakt ucieczki 
"^rsz , Czang-Kai-Szeka z Nanki- 
ł,tl. Nankin jest dobrze ufortyfiko 

j zajmuje przestrzeń 60 kim. 
^W. Nacierające wojska japońskie 
P^eszły pod dowództwo ks. Asa 
*8.

TRZECI DZIEŃ BITWY 
POD NANKINEM.

T o k io . (PAT.). Korespondent 
S iennika „Asahi" donosi z fron- 
Jn nankińskiego, że od dwóch dni 
TWa pod Nankinem ciągła bitwa.

rZy oddziały japońskie otoczyły 
^ g ó r z a  purpurowe i mauzoleum 

*hnszan.

DALSZE ZAMIARY 
JAPOŃSKIE.

TOKIO (PAT.). Silny oddział 
japoński dokonał w piątek desan 
tu na lewym brzegu rzeki Jang - 
Tse na granicy prowincji Kiang- 
su, rozpraszając całkowicie znaj­
dujące się tam oddziały chińskie i 
zajmując miejscowość W ukiangh- 
sien. Wedle ostatnich wiadomości 
dowodztwo japońskie ma zamiar 
nacierać na Pukou, celem odcię­
cia odwrotu obrońcom Nankinu.

JAPOŃSCY IDEALIŚCI
NIE MYśI Ą O ZABORACH.
LONDYN, (PAT.). Członek przy 

bocznej rady cesarskiej, wicehra­
bia Iszii. bawiący obecnie z mi­
sją w Europie, podkreśił w wy­
wiadzie prasowym, że Japonia 
nie ma zamiarów zaborczych w o­
bec Chin. Zajęcie Szanghaju mia­
ło na celu wywarcie presji na 
Rząd chiński, zaś, jego zdaniem, 
po upadku Nankinu 
nie będą się dalej posuwali. Na 
zajętych terytoriach Japończycy 
wszędzie pozostawili władze chin 
skie, z którymi współpracują. — 
Jeśli Czang-Kai-Szek odmówi za­
warcia porozumienia, okupacja 
będzie posuwała się dalej.

WOJNA BĘDZIE 
DŁUGOTRWAŁA.

Koleje mandżurskie zaangażowały 
3.000 nowych kolejarzy, ponadto 
zaangażow ano do Mandżurii 200 
szoferów autobusowych i 3.000 
sanitariuszek.

W Sowietach
giną cudzoziemcy

WASZYNGTON (PAT). Sekretarz 
Stanu Hull przyjął ambasadora sowie­
ckiego, od którego zażądał energicznego 
prowadzenia poszukiwań zaginionej w 
tajemniczych okolicznościach w Sowie­
tach amerykańskiej pary małżeńskiej, 
pp. Robinson.

1  i

do Andrzejowej Strugowej
P an  Prezydent Rzeczypospoli­

te j przesłał wdowie po A ndrzeju 
Strugu telegram  następującej tre­
ści: ■

,.A ndrzejow ej Strugow ej • Ga­
łeckiej. Do głębi w zruszony śm ier­
cią A ndrzeja  Struga, przesyłam  
Pani wyrazy najszczerszego w spół­
czucia

IG N A C Y M OŚCICKI".

Przez przeoczenie pom inęliśm y 
Japończycy i we wczorajszym spraw ozdaniu na- 

zw kko prof. tow. Zygm unta Sz> -

manowakiego, który żegnał zm ar­
łego Pisarza w im ieniu najbliż­
szych przyjaciół.

Zatonięcie statku
LONDYN. (PAT.). Statek „An- 

nagher" (586 ton) zatonął w so­
botę wieczorem w pobliżu Bały 
Copeland. Morze wyrzuciło na 
brzeg 5 trupów. Załoga składała 
się z 11 ludzi, z których tylko je- 
d-n zdołał się uratować.

Po wystąpieniu Włoch
z Ligi Narodów

N iedzielna prasa niem iecka za­
mieszcza wiadomość o wystąpie­
n iu  W łoch z Ligi Narodów w cha 
rakterze naczelnej sensacji. Pis­
ma pow strzym ują się narazie od 
własnych kom entarzy.

Agencja R eutera kom uniku je: 
W londyńskich kołach dobrze po- 
in fo rm ow sm ch  w ystąpienie Mus 
soliniego traktow ane jest bez zby 
tniego zaniepokojenia. Z am iar 
Włoch w ystąpienia z Ligi N aro­
dów znany był poprzednio i osta­
teczna decyzja w te j spraw ie win­
na być uważana raczej za uzna­
nie de ju re  istn iejącej de facto sy­
tuacji. Tym bardziej, iż Włochy 
od m aja 1936 r. nie brały  udziału 
w pracach Ligi.

Londyn nigdy nie był skłonny 
do przypisyw ania decyzji W łoch 
opuszczenia Ligi Narodów wpły­
wom Niem iec lub Japon ii, tym  
bardziej, iż nie widać powodów, 
dla k tórych państwa te miały w 
tym  duchu interweniować. P rze­
ciwnie, w Londynie u trzym uje się 
pogląd, że Rząd włoski powziął tę 
decyzję z czysto wewnętrznych 
przyczyn, celem  odwrócenia uwa­
gi od trudności w ew nętrznych  i z 
tego też powodu nie ma w Londy­
nie skłonności do przywiązywa­
nia niewłaściwego znaczenia do 
powyższej decyzji. Decyzja ta  w 
żadnym  w ypadku nie w płynie na 
zmianę polityki R ządu brytyjskie­
go- .

Oto „państwo robotn.-cfitopskie
Zbiurokratyzowana Rada Związku Sowieckiego
W edług dotychczas ogłoszonych , wodaw 

danych skład Rady Związków 
ZSRR przedstaw iać się będzie na-

w olnych,

TOKIO. (PAT.). „Federacja Moj stępująco: 176 wyższych funkcjo-
rałnej Mobilizacji Narodu' podej­
muje trzydniową kampanię pod 
hasłem „Upadek Nankinu nie 
oznacza końca walki". WŁADZE 
PRZYGOTOWUJĄ LUDNOŚĆ DO 
DŁUGOTRWAŁEJ WOJNY. Na 
kolejach japońskich skasowano 
52 pociągi. T abor kolejowy ma 
być zużytkowany gdzie indziej.

Na M a c h  hiszpańskich
r}BITWA p o w i e t r z n a .
Cnówna kwatera gen. Franco 

^biunikuje, że w piątek na fron- 
^le aragońskim miała miejsce 
'■’ielka bitw a powietrzna, w któ- 
êj wzięto udział 150 samolotów 
M ysłow skich i 100 samolotów 
rePublikańskich. 25 samolotów re 
Ptblikańskich strącono, zaś tylko 
5e(ten samolot faszystowski nie

Wrócił na lotnisko.
BOMBARDOWANIE

BARCELONY.
Ba r c e l o n a , (p a t .). Oficjal­

nie komunikują, że w sobotę po­
południu trzy samoloty pow stań­
cze bombardowały Barcelonę. — 
Jest 4-ch rannych.

SKAZANIE ZAMACHOWCÓW.
BARCELONA. (PA T.). Trzech 

sprawców zamachu, dokonanego 
2-go sierpnia na prezesa Sądu A- 
pelacyjnego w Barcelonie skaza­
no na 15 — 10 i 6 lat ciężkiego 
więzienia. Oskarżony w tej sp ra ­
wie b. doradca Generalidadu Au­
relio Fernandez, został uniewin­
niony.

nariuszy państwowych. 67 woj­
skowych, 43 przedstawicieli prze­
mysłu i kolejnictw a (dyrektorow ie 
kom binatów  i fabryk, ich zastęp­
cy inżynierowie i m ajstrzy), 36 ro 
botników, 48 przedstaw icieli ad­
m inistracji w iejskiej, 35 kołchoź­
ników wraz z traktorzystam i i kom 
bajnerarai, 23 przedstaw icieli na­
uki, 16 przedstaw icieli t. zw. za-

2 przedstawi­
cieli K om internu, 2 przedstawi­
cieli związków zawodowych, 1 
przedstawiciel związku w ojują­
cych bezbożników i 1 przedstawi­
ciel komsomołów.

Powyższa analiza wskazuje, 
że przyszły parlam ent sowiecki 
będzie m iał charak ter wybitnie 
urzędniczy. Chłopi i robotnicy 
stanowić będą zupełnie znikomy 
procent. Do rady związku wej 
dzie zaledwie 36 robotników' i 35 
chłopów.

Nin. Delbos w Belgradzie
BIAŁOGRÓD. W niedzielę z 

rana przybył do Białogrodu fran­
cuski minister Spraw Zagr. Del­
bos, powitany na dworcu przez 
premiera Stojadinowicza, mini­
stra W ojny Maricza i Handlu Ur-

banicza. O godz. 10 rano min. Del 
bos wpisał się do księgi audien- 
cjonalnej w pałacu królewskim — 
po czym złożył wizytę premiero­
wi Stojadinowiczowi.

Demonstracje
Agencja Avala komunikuje: Ko 

rzystając z przyjazdu min. Delbo- 
sa do Białogrodu, grupa skrajnych 
elementów usiłowała zakłócić spo 
kój na ulicy. Policja interwenio- 
wala i przywróciła porządek. In- 
cydent wydarzył się już po prze- 
jeździe ministra I w niczym nie

zakłócił ceremoniału powitania.
(PAT.).

(Z depeszy PAT-a nie wiadomo, 
czy były to  demonstracje wrogie 
Francji, ozy też pnzyjazne, czy de­
monstrowali faiseyści jugosłowiańs­
cy, czy demokraci. — Przyp. Red.)

Ma zagrożonym Pacyfiku
A dm iralicja St. Z jedu. postano 

wiła odbyć na Pacyfiku w m iesią­
cach m arcu i kw ietniu największe 
dotychczas manewry m orskie. W 
akcji manewrowej, k tórą k iero­
wać będzie adm irał Bloch, wezmą 
udział: 175 jednostek floty wojen

nej, 500 samolotów’ i 60.000 żoł­
nierzy oddziałów m orskich. Zada 
niem manewrów jest obrona tró j 
kąta strategicznego: Alaska, W ys 
py  Haw ajskie i wybrzeże zachod­
nie Stanów Zjednoczonych-

Ptaki zabijają s ię
o w ieżę  Eiffla

Jubileuszowy zjazd „Wici”
sobotę i niedzielę obra- 

v W arszawie jubileuszowy 
W ici“. Zjechało się około 
?gatów z całej Polski, 

w itał w imieniu Str. Lu- 
prezes Maciej Rataj, w 

dzieży PPS. — tow. Hry- 
w imieniu młodzieży cze 

ackiej — Fiedler.
,’tano wiele depesz powi- 

pomiędzy in. od ob. Ba­
jo i Kiernika, od ob. Z. 
iego z ZNP
: uczcił chłopów zmarłych
miu r. b. oraz w okresie

od ostatniego zjazdu. Uczczono 
też pamięć Andrzeja Struga. W y­
słano depesze do działaczów lu­
dowych, przebywających na emi­
gracji.

Sprawozdanie wygłosił ob. Nieć 
ko, któremu zjazd urządził ow a­
cję i wręczył upominek jako człon 
kowi od pierwszej chwili pow sta­
nia „drużyn" i niezmordowanemu 
działaczowi.

Przez dzień niedzielny obrado­
wały komisje. -

Późną jesienią każdego roku 
przelatują nad Paryżem niezliczo­
ne tysiące ptaków, które wędrują 
do słonecz-nych krajów południa. 
Ostatnio podcząs nocy przelaty­
wało nad Paryżem mnóstwo sko­
wronków. Morze światła w ysta­
wy paryskiej było przyczyną ich 
zguby. Niezwykle silny reflektor 

wieży Eiffla zwabił ptaki swoim 
magicznym czarem i setki skrzy­
dlatych śpiewaków zabiło się o 
anteny i elazne wiązania wieży.

Kampania wyborcza
w  S y r  i

ALEKSANDRETTA (PAT). Z po- 
wochi wygłoszenia podburzającego prze 
mówienia z okazji kampanii wyborczej, 
został aresztowany przewódca „Ligi Ak­
cji Narodowej" Zak- Arsonzy. Policja roz 
prószyła jego zwolenników .którzy twi- 
łowałi demonstrować.

W iększość skowronków' krążyła 
jednak tak długo wokół oślepia 
jącego światła wieży, aż zmęczo­
ne i bezsilne spadały i zabijały się 
o ziemię.

Obecnie przez wybudowanie 
specjalnych pomostów wypoczyn­
kowych położony będzie kres tytn 
masowym samobójstwom ptaków.

Szaleńcy czy zbrodniarze?
Agencja Havasa komunikuje: Wła 

dze bezpieczeństwa ogłosiły rozszy­
frowany tekst listu, jaki otrzymał 
terrorysta Koloman Budai, znajdują 
cy się obecnie w więzieniu w Valen­
ciennes od swego wspólnika, byłego 
żołnierza Legii Cudzoziemskiej A b­
del Kademe z Pragi.

List brzmi: „Drogi Kolomanie,
wspominam cię ustawicznie, gdyż nie 
mam od ciebie wiadomości i oczeku­
ję ciągle pieniędzy. Czyż mogę co­
kolwiek uczynić, gdy pieniądze nie 
nadchodzą i nie mam na „wyżywie­
n ie?" Oczekuję również od ciebie po 
leceń co do Delbosa, który powimen 
w przyszłym miesiącu przybyć i czy 
należy go zrobić w Pradze, czy w 
Bukareszcie. Straciłem już lewą rę . 
kę dla sprawy, lecz zawsze spełnię 
mój obowiązek, jednak bez „wyżywię 
nia" nie mogę nic zrobić. Dla Dla. 
mu trzeba, by zginął również gubar

Nowy Rząd chiński
z  tasKi japońsKiej

Przewidywany upadek N ankinu 
przyspiesza japońskie plany poli­
tyczne i organizacj: na obszarach 
Chin, opanow anych przez Japoń  
czyków.

W Pekin ie powstać m a nowy 
„centralny R ząd ogólno-chiński"
ria następujących zasadach:

1) wypowiedzenie posłuszeń­
stwa Rządowi chińskiem u, 2) roz­
wiązanie Kuo-M in-Tangu, 3) przy 
stąpienie do pak tu  antykomimter- 
nowskiego, 4) w spółpraca gospo­
darcza Japon ii i M andżukuo, 5) 
odrodzenie religii K onfucjusza.

tiator Lebeau. Jeżeli dostanę dosyć 
„wyżywienia", odjeżdżam natych­
miast po Delbosie. Najlepsze po 
zdrowienia, „G ranat w Płomieniach' 
— twój przyjaciel".

Władze bezpieczeństwa przypomi­
nają, że Budai był adw’okatem w m;e 
ście Pecs na Węgrzech, skąd po afe­
rze oszczerczej musiał wyjechać i 
prosić o skreślenie a listy adwoka­
tów. W r. 1929 dokonał zamachu na 
wysokiego dygnitarza węgierskiego 
w Wiedniu, a  w r. 1933 kilkakrotnie 
wystrzelił z rewolweru przed oknami 
Ligi Narodów. We Francji w r, 1935 
trybunał marsylsłd skazał go na 3 
miesiące więzienia i wydalenie z kra 
ju. Mimo to w roku 1936 powrócił 
do Francji i ukrywał się dotychczas.

•
Czech, który zamierzał dokonać 

zamachu na min. Delbosa w Pradze 
i który utrzymywał kontakt z Kolo. 
manem Budai, nazywa się w rzeczy­
wistości Franciszek Havel. Trudnił 
się on sprzedażą gazet. W czasie ba 
dań policja odniosła wrażenie, iż je­
go władze umysłowe nie są w po­
rządku.

W mieszkaniu wykryto szereg do­
kumentów szyfrowanych, adresowa, 
nych do szeregu osobistości w róż­
nych krajach. M. in. znaleziono bru­
lion listu adresowanego do m-n. Del. 
bosa, w którym zawiadamia go o pro 
jetetowanym zamachu 5 prosi, by nie 
przyjeżdżał do Fragi.
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Zbrodnia Stalina
Nowa książka L. Trockiego

Reflektor czy krzywe zwierciadło

Ukazała się (po francusku) no- ] dę tn y ", —  pisze Trocki. Brak mu 
w a obszerna książka Trockiego | wyobraźni twórczej, brak daru 
p. i  „Zbrodnie Stalina". Ma u k a - , przewidywania, brak zdolności do
zać się pono już w dniach najbliż 
szych po polsku. Jest to jakgdyby 
dalszy ciąg pracy poprzedniej 
„Zdradzona Rewolucja", o której 
w  swoim czasie pisaliśmy obszer­
nie. To też ma tytuł dodatkow y: 
właśnie ten stary: „Zdradzona Re 
w olucja"'.

Obszerna ta  praca nie jest je ­
dnolita. Są opracow ania różnych 
tem atów z różnych czasów — od 
pobytu Trockiego w Norwegii aż 
do procesu Tuchaczewskiego włą 
cznle. Przew ażająca część jest po 
święcona głośnym procesom — 
Zinowiewa | Kamienlewa, Radka I 
Piatakow a i t. d. Autor stara się 
wykazać wszystkie sprzeczności 
w tych procesach, zanalizować 
w szystkie zarzuty —  i nieraz tą 
obronę prowadzi w świetnym sty­
lu, z wielką pasją. Dużo znajdu. 

jemy materiałów, oddanych, do dy 
spozycji znanej amerykańskiej 
komis’1, powołanej (na życzenie 
trockistów) celem zbadania bez­
podstawności zarzutów, sklerowa 
nych przeciw Trockiemu, jako rze 
kornemu „agentowi (hitlerowskie­
go) Gestapo" T a drobiazgowa 
analiza zarzutów czasami jest nu­
żąca. Ale niektóre części książki 
są bardzo zajmujące. Narratorem 
analitykiem, stylistą Trocki jest 
znakomitym.

Diagnoza, postaw iona prze? 
Trockiego, jest znana. W ZSSR 
wytworzyła s'ę  nowa w arstw a — 
stalinowskiej biurokracji. A Sta­
lin jest jej przewódcą i zarazem 
narzędziem. Komintern jest też 
naturalnie kontr-rewoiucyjnym na 
rzędziem tej biurokracji. Tylko 
nowa rewolucja może usunąć S ta­
lina w raz z jego biurokracją. W 
ZSSR. nie ma oczywiście żadnego 
socjalizmu, ale uspołecznione na­
rzędzia pracy mogą stać się pod­
staw ą dla Socjalizmu — o ile no­
w a rewolucja zmieni stalinowską 
biurokrację.

To stanowisko zasadnicze w i­
dzimy także w omawianej książ­
ce. Pasja przeciw Stalinowi jest 
ogrom na. Trocki nazyw a go 
„Kainem" (dosłownie) i „Cezarem 
Borgią". Ale zastrzega się, że nie 
kieruje nim bynajmniej zazdrość 
albo nienawiść: nigdy, powiada,
nie stawiałem go (Stalina) dość 
wysoko, by móc go nienawidzieć 
(str. 113). Autor bardzo starannie 
analizuje osobę Stalina i przyczy­
ny objęcia przezeń dyktatury w 
ZSSR. Przed rewolucją i podczas 
rewolucji (1917 r.) Stalin nie od­
gryw ał większej roli. Zaczął wy­
suw ać się dopiero po r. 1921, w 
okresie NEP-u, bo powstawała 
biurokracja i zaczęła ciągnąć za 
sobą Stalina. Podczas choroby i 
po zgonie Lenina pretendenci do 
władzy, jak Zmowiew i Kamie- 
nłew, r?-*ej z ironią patrzyli na 
Stalina, % łóry wcale się nie wy 
aaw ał niebezpieczny. Jednakowoż 
Stalin stopniowo wciąż wysuwał 
się naprzód. Posiada bowiem 
charakter mocny, a takie cechy 
intelektu jak chytrość, perfidia, 
zdolność do wykorzystywania ni- 
skich Instynktów są w nim bardzo 
silnie rorW nięte. „Rczpatrywany 
jako Jedna całość, Stalin jest prze

uogólnienia. Dlatego też nie prze­
widział, dokąd go zaprowadzi 
walka z „Trockizmem". 1 dlatego 
pokrył swym rewolucyjnym auto 
rytetein dążącą do władzy „T er. 
m idoriańską" (kontrrew olucyjną) 
biurokrację. Panow anie Stalina 
jest zbudow ane na kłamstwie, na 
fałszach — pow iada Trocki.

Rzecz ciekawa, że ta ch a rak te ­
rystyka bardzo przypom ina inną
— daną przez eks-kom unistę 
Gullbeaux w jego ostatniej (fran 
cuskiej) książce „Lenin nie był 
kom unistą" (str. 111). Guilbeaux 
przeciw staw ia szczeremu i głębo­
kiemu rewolucjoniście Lemnowi
— Stalina, wschodni typ, zako­
chany we władzy osobistej l po­
chlebstwach. Stalin nie posiada 
ani uczucia krytycznego, ani 
trzeźwości, ani prostoty Lenina. 
W ym aga, żeby mu kadzono — 
tytuły najbardziej przesadne s ta ­
ły się poprostu obowiązkowe...

Ale wróćmy do Trockiego. W 
ostatnim  rozdziale książki Trocki 
daje nam swoją syntezę. Biuro­
kracja sta ła  się dla kraju środkiem 
słabości, dem oralizacji i poniże­
nia. Oskarżenia o sabo taż zdezor 
ganizow ały adm inistrację. Każdy 
okrąg rozstrzeliwuje „swego lo­
kalnego P iatakow a". W obec tego 
pow stał strach przed braniem od 
powiedzialności. Ale z drugiej 
strony można być rozstrzelanym 
za brak inicjatywy. Sowiecka go­
spodarka POTRZEBUJE DEMO­
KRACJI (str. 367) — Inaczej ro- 
zwijać się nie może.

Gorzej jeszcze jest z  życiem 
duchowym. D yktatura Ignorancji 
i kłam stwa poprostu dław i życfie 
duchowe 170-milionowej ludno­
ści. „Procesy" 1 „czystki" stw o- 
rzyły atm osferę donosicieletwa, 
tchórzostw a i nikczemności. Szko 
ła przyczynia się do tego ze swej 
strony. A prasa sowiecka ma 0 - 
dór delatorstwa.

A teraz jak  w ygląda mlędzyna 
rodowy prestiż stalinow skiego 
państw a? Rząd moskiewski — po 
w iada Trocki — został naskutek 
głośnych „procesów " poprostu 
pogrążony w opinii. I przyjaciele 
i w rogow ie uw ażają, że siła pań­
stw a jest znacznie mniejsza, niż 
była przed ostatn ią „czystką". 
Rząd sowiecki cofa się obecnie 
naw et przed najsłabszym  swym 
wrogiem — przed Japonią.

Trocki piętnuje międzynarodo- 
wą „reakcję" polityczną ZSSR. 
(np. w Hiszpanii). A o roli stali­
nizmu w stosunkach robotniczych 
powiada, że „stalinizm to BICZ 
ZSSR i TRAD MIĘDZYNARODO 
VVEGO RUCHU ROBOTNICZE­
GO".

„Nłkt — pisze — nie zadał Soc. 
Jalizmowi ciosów tak niebexplecz. 
nych (nie wyłączając H tlera), jak 
Stalin. Hitler zaatakował robotni' 
cze organizacje wewnątrz, a Sta­
in  od wewnątrz, Hitler burzy mar 
ksizm, a  Stalin go prostytuuje" „ 
(str. 372).
Bo co to jest socjalizm? — za 

pyłu je autor?
Socjal'zm, to przede wszystkim 

ustrój, w którym pracownicy r%  
Azą się sami. Socjalizm — to rot

K O M U N I K A T
Ksisgarai Robolnitzei

W a m a w a ,  u l .  ( l e r w o n c g o  K r s y ł a  2 0

Okazja gwiazdkowa
CENA

Aum a okazyjna
3.—
4.—
1.—
3.—
2.—

— 4.—

Argon W. — Ekonomia polityczna imperializmu str. 294 6.—
Barlic'i N. — Al. Dębski. Życie 1 daiałalność 1857—1935. sir. 292 5.— 
Bogdanów. — Ekonomia polityczna \<—
Bucharin A.— Teoria materializmu historycznego t. l/II, str. 400 10.— 
Daszyński 1. — Pamiętniki t. 1 /II, utr. 600 10.—
Engels Fr. — Anty-Duhrin* 4.—
— Pochodzenie rodziny, własności prywatnej i państwa, elr. 200 S.
Krahelska li Kirslount M. i Wolski H. Ze wspomnień inspek­

tora pracy, Ł I I I ,  str. 685 
Łomnicki. — Proletariat kolorowy w koloniach 
Łukaszkiewicz C. — Księży chleb, Powieść, t. I/II 
Niedziałkowski IM. — Teoria i praktyka socjalizmu wobec no­

wych zagadnień, str. 115 
Pasynkow L. — Am ina, dziewczę gór. Powieść, str. 230 
PleciiAncw ]. — podstawowe zagadnienia m arksizm u, st. 153 
Boniecki W. — Myśliciele i bojownicy. 25 różnych życiorysowi 

Marks, Bebel, Limanowski. Jaures, Lenin i inni 
Wasilewski L. — Zarys dziejów P. P. 3., st. 220 

Ceny na powyższe książki obowiązują tylko w okresie przedświątecznym, \  j. 
od <łn. 12 do 31 b. m. di a prenumeratorów i czytelników pi sra: „Robotnik",
„Dziennik Lud.“, „Tydzień Robotnika" i pism pokrewnych.

Należności za książki należy wpłacać z góry plns 30 gr. na koszta przesyłki. 
Przy zamówieniach ponad 5.— zł. koszta przesyłki ponosi Księgarnia.

W  okresie przedświątecznym od Sn. 15 do 23 b, m. Księgarnia czynna będzie 
«d /odm 13-ej d« 19 (7 wlecz.).

wój w kierunku równości. Soeja. 
li Km n.e ma wartości bsz stosun­
ków bezinteresownych, uczciwych, 
human tajnych m ędzy ludźmi. A 
tymczasem Stalin zbudował system 
PRZYWILEJÓW SKANDALICZ­
NYCH. Socjal zm ma na celu cał. 
kowitjr rozwój osobowości ludzkiej. 
Gdzie i kiedy la osobowośi była po 
nieteierana tak Jak w ZSRR?
Czy te rozstrzeliw ania, „czyst­

ki", „sądy" wzmocniły władzę 
Stalina? W szak pow stała większa 
jednolitość w stalinow skich sfe­
rach rządzących; czyli że władza 
została wzmocniona, — konkludu 
ją niektórzy. Otóż nie! — odpo­
w iada Trocki — jest to „wzmoc­
nienie" pozorne. Kasta rządząca, 
posługująca się Stalinem, będzie 
miała wkrótce dość Stalina. — 
W krótce stanie się dla niej cięża­
rem. Krwawa „czystka" burzy spo 
łeczne podstaw y stalinizmu. Bo- 
napartyzm  rozwija się na skutek 
podstawowego antagonizmu mię­

dzy ludem a  biurokracją. Im b a r­
dziej Stalin — efektownie powia 
da au to r — nie potrzebuje już ni 
kogo, tym bardziej zbliża etę go­
dzina, gdy nikt nie będzie potrze 
bow ał Stalina! Biurokracja bę­
dzie chciała mieć wodza bez prze 
szłości rewolucyjnej. I Stalina się 
wyrzuci, oskarżając go np. o —• 
trockizm...

T ak  kończy Trocki sw oją p ra ­
cę. Furia, pasja ogtoinna.

Osobno rozpatrzym y ciekawe 
uwagi Trockiego o głośnych pro- 
cesach.

K. CZAPIŃSKI.

OMADKI DO UST SZACH

Minęły dawno te czasy, kiedy 
tematem literatury był koniecznie 
człowiek „urodzony" — kiedy
tłem akcji powieści, czy eposu 
ew. dram atu była „wyższa sfera" 
zaczynająca się początkowo od 
„szlachcica na zagrodzie" a póź­
niej, od odpowiedniej ilości ty- 
siąćzków.

Literatura —  której producen­
tem 1 konsumentem były klasy u- 
uprzywiłejowane wszech epok, z 
chwilą gdy na arenę dziejową 
wkroczyła pod berłem kapitaliz­
mu nowa szlachta — szlachta 
pieniądza, w epóce t  zw. pozy. 
tywizmu z hołdem przynależnym 
nowym panom św iata, odwróciła 
swój reflektor o  90 stopni 1 do­
strzegła wszech kalibrów burżu- 
azję.

Nie jest moim zamiarem ob ra­
zować jak z kolei w zrasające zna 
czenle proletariatu wprowadziło 
do litpratury robotnika, jego spra­
wy 1 jego światopogląd. Pozosta­
nę przy stwierdzeniu, i* tak się 
stało.

Interesuje mnie w tej chw il 
strona czysto formalna. Oto z 
wzrastającym  popytem na rea-

» « * ! £  
w utw orach literackxh PP-
lizm, a po tym nawet

Przegląd prasy
ANDRZEJ STRUG.

O Andrzeja Struga prasa pisze 
bardzo wiele i to a dużym uzna­
niem. Podkreśla nie tylko wielki j 
talent powicściopisaraki, ale tak­
że imponującą wszystkim niezłom  
ną moralną postawą pisarza i czło­
wieka. Naturalnie część prasy nie 
jako zataja lub odsuwa w cień so­
cjalistyczną i demokratyczną ide­
ologię i działalność Struga. Pod 
tym względem rekord pobił „Ex­
press Poranny".

Nie mając możności obszernego 
przytaczani! liczny h głosów pra­
sy, przytoczymy tylko dwie op ni.e 

„Gazeta Polska" podkreśla obok 
pracy powieaciopisarekiej publi­
cystyczną  Strąga i krytykę  litera­
cką:

„Podkreślamy, ie pierwszą cechą 
tej twórczości bvł bliski kontakt z 
rzeczywistością polską. Okres rewoln- 
lucji r. 1905 — 1906, organizacja za­
czątków polskich sił zbrojnych, wal 
ki I  Brygady, potem psychologiczny 
wizerunek społeczeństwa w wolnej 
Polsce — to nie tylko kolejne etapy 
tematyki pisarskiej Strąga — ale 
przede wszystkim oddźwięk w jego 
twórczości tworzenia się rzeczywisto­
ści polskiej".

Ciekawy artykuł dał p, Grzyma­
ła * Siedlecki w piątkowym „Ku­
rierze Warszawskim". Uważa, iż 
włamie ostatnie lata twórczości 
wraz t  „Żółtym Krzyżem" i „Mi­
liardami" — były koroną  twór­
czości znakomitego pisarza. Po- 
dziwią nowe wciąż sposoby usto­
sunkowania się do rzeczywistości 
i twórczości. Podkreśla znaczenie 
nieugiętej moralnej postawy pi­
sarza. Pisze:

„Ostatnie sześć — siedem lat pisar­
stwa Struga, stanowią niewątpliwie 
koronę jego wysiłków, gdy go fozpa-
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GRYP! ET K ATAR

trywać będziemy Jako myśliciela. 99 
trylogii „Żółtego krzyża" i w rozpo­
czętej powieści o „Miliardach", się­
gnął najbardziej ważkich zagadnień, 
jakie stać mogą przed belletrystą: za­
gadnień, które artystę sprzęgać mu­
szą i  historykiem, filozofem ustrojów 
społecznych, socjologiem I psycholo­
giem tłumu. W „Żółtym krzyża" spró 
bował wejrzeć w ponad-lndzkie ety 
poza • ludzkie, powiedziećby można, 
prawa powstawania i trwania wojny, 
w fantas • magoryetne, niemal, te 
mistyczne dno akcyj militarnych. W 
„Miliardach", w tych samych perspe­
ktywach ujmowania przedmiotu, zwró 
eił się do nigdy nie dającego się wy-' 
czerpać zagadnienia kapitalizmu".
O moralnej postawie Struga p.

Grzymała - Siedlecki pisze:
„Pozycja moralna, jaką Andrzej 

Strug zajmował W kulturze polskiej, 
nie kończy się no jego działalności Ii. 
terackicj. Porówńf z artystą budził on 
nasz respakt, jelco człowiek. Wszyst­
ko niemal, od poglądów politycznych, 
społecznych, filozoficznych, począ­
wszy, dzieliło go od nas, — tyra 
swobodniej możemy to stwierdzić 
wartości charakteru, uważając u  do­
bro ponadpartyjne. Wysokie uznanie 
rysk.wał za stoicką bezinteresownołi: 
nie należał do tych, którzy służbę o- 
fiarną ojczyźnie uważali za oblig, cią­
żący na tej ojczyźnie, za jedyną 
płatę mając świadomość godnie speł­
nionego czynu",

KORUPCJA.
Pos. Starzak zgłosił interpela­

cję w sp raw ie  korupcji, powołując 
się na ośw iadczenie prokuratora 
Mullera podczas procesu inspek­
tora pracy Kowalika. Prok. Mul­
ler miał oświadczyć, że „w społe­
czeństwie utrwala się przekonanie, 
że najuczciwsze są doły, a Im wy­
żej, tym więcej przestępstw". W 
związku z tą interpelacją wczoraj­
szy „Warszawski Dziennik Naro­
dowy" pisze :

„Sprawa Parylewieżowej, proces 
Starzyński contra Stadnicki, proce­
sy Twardowskiego, Krawczyka, Czar­
nockiego i innych odsłoniły ropieją­

cą ranę na ciele naszego żyda publi­
cznego, rzucając ponure światło na 
sposób dobierania lodzi i  na metody 
stosowane w walce o wpływy i stano­
wiska—

-  Tego rodzaju zjawiska matowe, 
a przecież tylko ich masowości nale­
ży przypisać utrwalenie się w społe­
czeństwie przekonania, o którym mó­
wił oskarżyciel publiczny, mają to do 
siebie, że zdarzają się jedynie w spray 
pijącym dla siebie Miotacie moralno- 
politycznym, wytwarzanym przez śro­
dowisko I stosowane przezeń metody*.*
Słusznie. Tym razem endecki 

dziennik ma ułuszność. Ale co 
czynić? I oto endeckie piemo od­
powiada: trzeba mieć: 1) etykę, 
2) program. To żadna odpowiedź. 
Na zapytanie bowiem, co czynić * 
brakiem etyki, dziennik odpowia­
da: tm b a  mieć etykę... Fałszywa 
odpowiedź pochodzi stąd, że dzień 
nik omija zagadnienie ustrojowe. 
Potrzebną jest systematyczna 
KONTROLA. Biurokracja musi 
liczyć się z wpływem społeczeń­
stwa. A tego wpływa właśnie nie­
ma. W atmosferze biurokratycz­
nej etyka musi zanikać. 

„TESTAMENT". 
Ludowcowy „Zielony Sztandar" 

pokpiwa sobie z „Sanatorów", któ 
rzy przysięgają, źe konstytucja 
kwietniowa i ordynacja wyborca-, 
p. Sławka — to święty „Testa- 
ment".., a sami zakładają 
OZON-owy klub partyjn y  w Sej­
mie.

„Cl sami panowie, którzy aa gwałt 
forsowali nową konstytucję, ef sami, 
fctóray powołując się na „testament 
Piłsudskiego", wprowadzili nową or­
dynację wyborczą, pozbawiając apo. 
łeeteństw© prawa wyborczego w imię 
-Jsejipartyjności" — ci sami panowie 
tworzą dziś na terenie Sejmu i Se­
natu klub OZN-, zapominając o ,/fa- 
elu*" konstytucji i ordynacji wybor­
czej, o testamencie" i o własnych 
swoich słowach z przed dwu lat. Bia­
łe nazywają ezamem, a czarne białem 
i w dodatku każą wierzyć narodowi, 
że tak właśnie jest".

K. CZ.

Kompania majora Attlee"
Pokwitowania
NA POMOC PRAWNĄ 

CHŁOPOM
zebrała młodzież W ołynia *1. 7.

V
Dla uczczenia pamięci p. Gros- 

serowej, matki naszej koleżanki 1 
nauczycielki składają do dyspozy­
cji p. Izabeli G rosserowej n au ­
czycielstwo i ticzenmnlce Gimna­
zjum i Liceum Róży Strumpfman 
zł. 43.00.

NA TOW . UNIW. ROBOTNI­
CZEGO.

W ojeńscy zam iast kwiatów na 
grób Andrzeja Struga, świetnego 
pisarza, obrońcy najistotniejszych 
wartości kultury narodow ej zl. 25

NA BIBLIOTEKĘ RUCHOMĄ
IM. ANDRZEJA STRUGA.

Celem uczczenia pamięci Dro­
giego Przyjaciela Henrykowie Ko 
łodziejscy zł. 100,

„Kompanią majora Attiee" na­
zwano przed parom a dniami jeden 
z oddziałów Międzynarodowej Bry 
gady hiszpańskiej, w którym wal­
czą Anglicy, Amerykanie 1 Hisz­
panie.

To uczczenie przewódcy „La­
bour Party" w Izbie Gmin odbyło 
się, gdy mjr. Attiee w tow arzy­
stwie posł. Ellen W ilkinson i Ph. 
Noela Baker odwiedzili Brygadę 
Międzynarodową.

Dziękując za to  wyróżnienie, 
mjr. Attiee oświadczył, i i  w szyst­
ko uczvni, by skłonić Rząd bry­
tyjski do zmiany swej polityki hi­
szpańskie?, będącej mebezpieczeń. 
s‘wem d’.a demokracji. W tym ce­
lu zostanie zwołany wielki mee- 
ing ludowy w londyńskim , Albert 
Ha'l", gdzie Attiee zabierze glos.

Z tego zgromadzenia ma popły­
nąć zdecydowana fala wotl ludo­
wej, której może uda stę przeła­
mać angielską „nieinterwencję".

Ph. Noel Baker przypomniał, 1*

w roku 1857, gdy lud hiszpański 
pow stał przeciw tyranii monar­
chii, Anglia stanęła po stronie lu­
du hiszpańskiego, wysłała do Hi­
szpanii 10 tys. ochotników i otwo 
rzyła ludowi hiszpańskiemu swoje 
arsenały.

ci w cudzysłowie I bez cU( -w 
wu poczęli szafować gwar? c , 
żargonem środowiska, które " 
sywall.

Rzecz bezwzględnie zrozum'^ 
ła u literata pragnącego a^ v'ie, 
wszelkich środków dla osiąg™ 
cia swego artystycznego celu.

Tylko... poża! się boże c° 
wyniki osiągają w tej dzlfd^j1 
niektórzy panowie I pan 'e ze 87 } 
chętnym narzędziem do pi®311 
się parający. ,

Nie zdziwię się, jeśli „wyjd*** 
jakaś gruntow na ohyda tego f ' 
dzaju np. z maszyny do pi**11' 
autorki, która mając napisać 
p o rta t o woli, dla zdobycia u13' 
terlału przejechała się „szesna®\ 
ką" do Młynarskiej i sp o w ro ł^  
(autentvezne).

Pow ażna liczba piszących slęH3 
po tem aty robotnicze. Jakże *m3' 
kowlcie włożyć w usta op isy^3'  
nego robociarza ociekające 
maszyn fabrycznych „unurzane *  
oparach nędzy" (także auterttyf*' 
ne). No i sięga taki pan czy P3* 
ni do arsenału znajomości rob0' 
clarza I jeno gw ary, do.„ felieW' 
nów „W iecha" i na modłę tej be*' 
krytycznej mieszaniny gw ar ł t>r' 
gonow różnvch grup, zawodó*'- 
sfer, której jedyną zaletą jest, i* 
nie znają jej w śródmieściu, 
fabrykują „autentyczne wypowl** 
dzi" proletariatu polskiego w g'*1’* 
rze lokatorów Pawiaka.

Panowie! Dajcie spokój. TC* 
go rodzaju metoda dobra Jest di* 
kilku podlotków ż ..przyzwoltvC'1 
domów", które westchną z pod**' 
wem nad literką k... 2aopatr?ońS 
w większą ilość kropek. Robot' 
nik tego rodzaju małpowania ' 
podrzeżniania nie cierpi. A ro3'  
iiz,m osiąga się nie przez „mO* 
gliśw a" czy „znakiem tego", leĈ  
przez rzeczywisty obraz, któri 
trzeba przede wszystkim poznać ! 
to nie z tramwaju.

O analogicznych przypadkach s 
gw arą chłopską nie chcę uavTO* 
wspominać. A przecież prawd*!' 
wi pisarze -  chłopi są bardzo ó* 
ględni w szafowaniu gw arą. I n3 
te) oszczędności wychodzą zup<?!' 
nie dobrze.

Autentyzm obrazu I a u te n ty k  
formy wydłubywany p racow ici 
acz niechlujnie przez różnych P8'  
nów o okropnie „robbotniczych 
pseudonimach, osiaga wręcz od ' 
wrofny skutek: dyskwai fiku'e po1 
cę, której założenia nieraz zupeł' 
nie nte zasługują na to. A robot' 
nik prawdziwy tra d  zaufanie dd 
takich przyjaciół, głęboko dotkn’C' 
ty tym. że panowie Hferari wy* 
śmiewają jego nieumiejętność wy* 
rażania się językiem literackim ! 
w ykpiwają błędy. Należy bowłeifl 
zaznaczyć, źe o ile niektórzy chł®'
pi m ają tendencję zachowywani*
swej gw ary regionalnej i klasowej 
— o tyle p ro 'e tarla t robotnic*)' 
nie ma w tym kierunku żadnvcft 
ambicji, a nawet ambicje jego ,Jf*! 
we wręcz przedw nym  k icrunK .

Dlatego też literatura, pragnflr 
ca zasłużyć na miano proletariac­
kiej. nie powinna być krzywylP 
zwierciadłem, wyolbrzymiającym 
zn iekształcen i języka, właściwe 
pewnym środowiskom robotni­
czym.

„Autentyzm" z okna tram waju 1 
z felietonów Włocha, skazany je*t 
na śmierć bezslawną.

J. DĄBROWSKI.

Popierał prasą 
socjalistyczna

KALENDARZ ŚCIENNY
dla stałych czytelników i prenumeratorów
W drugiej połow ie g ru d n ia  r. b . roześlem y b e s p ł a t n  ! •

KUEHMBZ ŚCIENNY
w szystk im  sta łym  czyteln ikom  i p renum era to rom 1

K a’e n d a rz  w ykonany  b ęd z ie  n a  kolorow ym  k a rto n ie

W zywamy oddziały i kolporte rów do niezwłocznego nadesłani8 
zamówień.

Wydawnictwo*



Nankin leszcze nie zdobytgr! I J g ę S J S l i l Ł S Ł
P r z e z  c a fą  d o b ą  C h fńczycy  o d p ie r a li ataH i

Hr  donosi z  Szanghaju: Us?* 
Imania Japończyków zdobycia 
/•flkinu napotykają na w iększe  
JJOności i w ięcej pociągają ofiar, 

przypuszczano.
Aczkolwiek udało im się usado- 

silniej w  małych odcinkach 
JJ’/asta, to jednak w  ciągu ostat- 
•Ch 24 godzin postęp jest prawie 

^den.
bla prezprowadzenia bardziej 

/(»ecydowanego natarcia wysyła* 
są ze wschodu pośpieszne no 

kki. W edług w iadom ości ze źró- 
zagranicznych, sytuacja w  Nar. 

yT1ie nie uległa żadnej zmianie.
Informacje japońskie podają, że 

^°|ska japońskie przeprowadziły 
przez rzekę żółta  między Nan 

a  W uhu i usiłują dotrzeć 
Pukou.

ATE donosi z Tokio: W edług  
^Istnich wiadom ości, w  dzielnicy 
Wewnętrznej Nankinu w dalszym  

toczą się zaciekłe walki. Do 
vchczas Chińczycy odrzucili wszel 

w ezwania do kapitulacji, któ- 
** dziś w  formie ulotek rozrzuco- 
?* zostały również przez sam olo- 
^  Japońskie w  centrum miasta.

Heroizm obrońców
Reuter donosi z Hankou, iż do 

^ódca obrony Nankinu generał 
*^ng-Szen-Czi zakomunikował, że 
■Japończycy zdołali sforsow ać jed 
M * bram Nankinu, lecz że dalsze 

posuwanie się w  głąb miasta 
jest nadzwyczaj utrudnione ZE 
WZOLĘDU NA BOHATERSTWO
^ r o ń c ó w .
, W  Nankinie bawi obecnie tylko 
•eden obywatel brytyjski, korespon 
dent Reutera, który wraz ze w szy- 
^kiml Anglikami był ewakuowany

na pokładzie kanonierki angiel­
skiej, lecz otrzymał rozkaz powro  
tu celem bezpośredniego Iniormo- 
wania o  przebiegu walk o  Nankin.

W  Tokio przygotowania do oł 
brzymich manifestacji z  powodu

zajęcia Nankinu zostały już zakoń  
czone. Uroczystości rozpoczną się 
z chwilą powiadom ienia przez 
czynniki oficjalne o  całkowitym  
złamaniu oporu chińskiego w  sto  
Hcy.

P A T  donosi z R zym u: Wśród 
w ielkiego napięcia tłum ów zg ro ­
m adzonych przed Pałacem  W enec 
kim  w R zym ie, sekretarz general­
ny partii faszystowskiego Starace 
obw ieścił zebranym , że Włochy 
postanow iły opuście Ligę Naro­
dów.

Po chw ili okazał się na balko­
nie M ussolini, który w ygłosił dc 
tłum ów przem ów ienie, uzasadnię 
jące to postanow ienie Rządu wło? 
kiego.

M ussolini podkreślił, że Włoch} 
przystąpiły dobrowolnie do paktu  
porozum ienia antykomunistyczne-

W części nakładę wczorajszego no­
mem naszego pisma podaliśmy niezu­
pełny opis pogrzebu Andrzeja Stru­
ga, który niniejszym uzupełniamy.
N a czele pochodu maszeruje 

oddział AS 1 orkiestra Elektro v 
ni W arsz. w  otoczeniu pochodn . 
Dalej niesione są wieńce. Pierw- 
szy — od CK W PPS, za mm w*e- 
niec Republiki Hiszpańskiej z szai 
fami czerw ono-zloto-fioletow ym , 
dalej wieńce od Zw. Zaw. Przem. 
Chemicznego, OKR-PPS Kraków- 
skiego, Zw. Zaw. Transportowców, 
Zw. Zaw. Użyteczności Publ., od 
robotników P. Z. Inżyn. (2  w ień­
ce), Centr. Kom. „Bundu“, Poaiej 
Syjonu lewicy, Poalej-Syjonu p a 
wicy, organizacji „Frajhajt",
„Gwiazdy", Robotniczego Insty­
tutu Oświaty i Kultury.

N astępnie rozpoczyna się  łań 
cuch delegacyj organizacyj PPS  
1 klas. Zw. Zaw. z prowincji. Za 
sztandarem CKW P P S  idą delt 
gacje Łodzi, z historycznym
sztandarem z 1905 roku, Zwią.

Kronika krakowska
Dyżury lekarzy

Dnia 13 Orudnia — hoc. 
F riedm an H enryk, W rzesińśka 3, 

117-7!).
Glassier Ignacy Potockiego 5, tel.

U 9 -04 .
Kłeczek S tan . L itew ska 5, tel.

1’ 8 14.
B raciejow skl J-, S a lin a rn a  22, teł. 

**4-64.

Z m iasta
Aw a n s o w a ł o  i e  a p l i k a n t ó w

SĄDOW YCH.
Z dniem  1 stycznia 1938 r .  18 apli- 

kentów sądowych krakow skich otrzy- 
®4a nom inacje n a  asesorów. Trzech 
^Pośród nich o trzym a stanow iska w 
4Pelacji w ileńskiej, jeden w katowic 
^®J. a  12 w krakow skiej.

Co orają  w  k in o tea tra ch
ADRIA j „Tajny plan R  8“ 1 „Głos

APOLLO: „Eskapada".
BAGATELA: J l  27“, na scenie te- 

Ma pi,: „Miłość to dobra rzecz”. 
KINO MUZEUM w sobotę, w nio- 

i w poniedziałek: „Żółty skarb“. 
PROMIEŃ: „Król 1 ehórzystka". 
STELLA: „Pani Minister tańczy" 
SZTUKA: „7 policzków 7 całusów". 
SWIT: „Moje szczęście, to Ty“. 
UCIECHA: „Władczyni puszczy". 
^A N D A : '„Królowa Wiktoria".

^ » m j i i u . - — n i i in  iMHiiMiiiwmii

Radio krakowskie
PO NIED ZIAŁEK, 18 grudnia

13.45 K oncert rozrywkow y —* pły 
ty. 14.45 W adom. bieżące. 14,50 Duo 
ty operetkowe — płyty. 15.05 Audy 
cja dla dzieci: a )  Skrzynka W opr, 
K rystyny K rupińsk:ej, b) pog. dla 
dzieci starszych : „Górniczy stan" 
wygł. M aksym ilian Ćw kliński. 15 25 
Lokalne wiadomości gospodarcze. 
18.10 Lokalne w 'adom ości sportowe. 
18.15 Edw ard G rieg: Sonaty wiolon- 
-żelowe. W yk. K onstanty Borzyk — 
wioloncz., K arol Szaf ranek — akomp. 
(z K ą to w e ). 18.40 „O k ryszta łach  
lodu i o mroz-e na  szybach" wygł. 
dr. K azim ierz M aślankiew ics, asyst. 
U. J . 18.55 P rogram .

WTOREK, 14 GRUDNIA.
Godz. U -40 ‘ Z twórczości C ezara 

Francka < p ły ty ): Prelud. Chorał i fu  
g a  (A . Corfcot), 13.45 Pog. d la  ko­
biet: „K orzystajm y z ryb  naszego 
m orza“ wygłosi J itlla  Kwaśm cka. — 
13.55 Koncert rozrywkow y (płyty). 
14.45 Wiad. bieżące. 14.50 Głuck 1 
Lully (p ły ty ). 15.05 „Czy w ecie , Se" 
w opr. dr. J a n a  R eguły. 15.25 Lokal 
ne w adomości gospodarcze. 18.10 
Lokalne wiadomości sportow e. 18.15 
K oncert rozrywkowy. W yk. ork. man 
dolinowa „Espana* pod k ier. S te lana  
Syryłły, oraz zespół harm onijkow y: 
M. iGawel. Z. S tro jny  K. Tym iński i 
W. Zakulski. 18.55 P rogram . 23.00— 
M uzyka taneczna z dancingu „Cafe 
Club" (z W arszaw y II).

zek W łókniarzy, Katowic — w
mundurach górniczych, Slemia 
tycz, bielska Podlaskiego, Lubi* 
na (Stow . b. W ięźniów P olit.), 
Radomia (2 sztandary), Otwocka, 
Chrzanowa, Zagłębia, Mińska Maz. 
Dąbrowy Górniczej, Płocka, Kielc 
i Ostrowca Kiel.

Dalej sztandar POW , sztandar 
Beliniaków, sztandar Federacj- 
Zw. Obr. Ojczyzny. Następn;e od­
dział spieszonych szwoleżerów, za 
którym prowadzony przez dwóch 
u‘anów, postępuje kirem okryły 
koń, w rynsztunku kawaleryjskim  
Za nim orkiestra pułku szw aleic . 
rów i szwadron honorowy tegoż 
pu?ku.

Niesiono również krzyż „Virtu(i 
Militari".

W reszcie w otoczeniu szpaleru  
strażaków niosących pochodn e 
oraz szóstki AS-owców i szóstki 
szwoleżerów —  trumna na lawę- 
Cie działowej zaprzęgniętej w 
szóstkę koni.

Cały ten orszak jakże dobitnie 
rzucał przed oczy widzów, że Oio 
odchodzi rycerz walki podziemnej 
i walki orężnej o W olność.

Za tłumem towarzyszy, przyja 
ció? Zmarłego, literatów — rozp'1- 
czyna się znów korowód czerwo 
nych sztandarów organizacyj wui 
szawskich. idą dzielnice P P 3  
związki zawodowe, TUR, deleg-i

cje fabryk stołecznych ze sztan- b y ł na zesłan ie do  Archangietska, 
........................... żegnał zm arłego gen. M ariusz Za­

ruski, w spom inając S tru g a .zc - 
siarted, a n astępn a  Struga-„bel<. 
n i a k a u ł a n a  l- s ze j brygady.

V /  K A Ż D Y M  O O ^ 0 G

K a p r a w a  d o p £ ^ b

darami, ponad 100 akademików, 
socjalistów  i inne organizacje 
klasowe, razem około 100 sztan  
darów i flag.

Na pl. Marsz. Piłsudskiego, 
przed grobem Nieznanego Żołnie- 
rza pożegna? Zmarłego imieniem 
P.O.W. i dawnych towarzyszy  
broni p. Lewandowski. Gdy po- 
chód żałobny wkroczył na pi. Tc 
atralny z balkonu teatrów miej 
skich rozległy się dźwięki marsza 
żałobnego, granego przez orkic 
strę prac. miejskich.

W srebrnym św ietle księżyca 
dotar? kondukt na cmentarz woj. 
skowy. Oddział wojska prezentuje 
broń, trumnę biorą na ramiona 
AS-owcy.

I w blasku wieńca pochodu po 
chyliły Się nad otwartym grobem  
Czerwone Sztandary, żegnając Te 
go, który do ostatka był im wier 
ny. Rozlegają się tony „Czerwo­
nego Sztandaru”.

Rozstaliśmy się z Andrzejem  
Strugiem na zaw sze.

Ale pamięć o Nim również na 
zaw sze z nami pozostanie.

go bez jakiegokolw iek  naciska ze 
strony N iem iec i Japonii i azasad  
niał w ystąpienie z Ligi Narodów  
tym, że „instytucja genewska o- 
becnie w ięcej zajęta jest przygo­
towywaniem  wojny ( ? ! )  aniżeli 
organizowaniem  pokoju światowe 
go".

•  ••
W Paryżu zwracają uwagę na

artykuł p. Farinacci, członka Wiej 
kicj Rady Faszystow skiej, który 
atakował na równi z Ligą N aro­
dów kom itet londyński, jak 
wytwór ducha genew skiego, który 
udowodnił raz jeszcze bezpłod­
ność i bezsiłę Ligi Narodów.

M niejsze zainteresowanie b u tN  
ew entualność zm ian ustrojowych  
we W łoszech, m ianow icie kwestia 
zmiany konstytucji, czy też ewen  
ualność o^ Sszen ia  cesarswa włos­
kiego. (Dotychczas jak wiadomo, 
król włoski nosi tytuł cesarza tyl­
ko w charakter-, władcy Abisy­
n ii) .

o O  O B U W m  
M E T A C f

Radio warszawskie

• •»
W uzupełnieniu in for m acy) ze  

słr. ! -ej  podajem y, t e  u> im iewu  
to w a rzyszy  zesłania p isarza , kłn. 
ry po rewolucji 1905 r. skazany

M  tiar l i t t o i  MisMi
Pogrzeb pilota dowódcy załogi 

sam olotu, który u legł katastrofie 
w Bułgarii Tadeusza Dmoszyń- 
skiego oraz m echanika Ryszarda 
W alentukiewicza odbędzie się we 
wtorek dn. 14 b. m. w Warszawie.

Po nabożeństwie w kościele św. 
K arola Borom eusza na Pow;,: 
kach nastąpi uroczyste wyprowa­
dzenie zwłok na cm entarz wojskc 
wy na Powązkach*

Pogrzeb trzeciego członka za­

łogi sam olotu radiooperatora od 
będzie się na cm entarzu w D oli­
nie pod  Sttyjem .

Pogrzeb pasażera M ieczysława  
Frejm ana odbędzie się w Warsza 
w ie na cm enarzu przy O kopowe, 
dnia 14 b. m. W ikor Rakowski 
będzie pochowany w W ilnie.

Trum na ze zw l kam i p. Ndu- 
grossela przew iezioua została do 
Karlsbadu, gdzie nastąpi pogrzeb.

Rgbotnicy popiera cie 
swoje pismo

Bolączki ziem
Narada w

wschodnich
W iln ie

PO N IED ZIA ŁEK , 13 grudnia
6.15 P.eśń. 6.20 adim naslyka. 6.40 

Muz, (płyty). 7.00 m ten iu k . 7.15 
m uz . (p ły .y). 8.00 Aud. u la  sztcoł. 
11.16 Aud. d la  szkół. 11.40 P .ern .k  
toruński — reportaż. 11.57 H ejnał. 
12.03 Aud. połud. 10.30 V m d. gosp.nl 
15.45 „Z pieśnią po k ra ju " . 10.15 
Ork. wojsk, p"d dyr. A. Chrapczyń- 
.skiego. 16.50 Pog. ak t. 17.00 „D .a- 
pacze n ieba" — pog. 17.15 Kec. spie 
waczy M ar ny K arklin . 17.50 Pog.

W .ad. sportow e. 18.10 W 7ó).tą  
to c z n e j urodzin poety gruziństóeg- 
Szotha K usthaw elli. 18.80 P rogratn . 
18.35 Aud. dla wsi. 19.00 Aud. strze  
lecka. 19.30 „Jak  wychować dziecko 
na sam odzielnego człow ieka?" - -  
..yskusję zagai Joanna Kun na. 19.50 
Pog. ak t. 20.00 M ała Ork. P . U. p»>n 
dyr. Z. Górzyńskiego z Udz. J .  Wo­
lińskiego—  ten o r i Brać. Komorow­
skich (duet c y tr ) . 21.40 Nowości li e 
rackie. 22.00 K oncert »ymf. w wyk. 
Ork. P . R. pod dyr. G. F ite lberga  i 
Panczo W ladJgerow —  fortepian.
22.50 Ost. dz ennik.

W ARSZAW A II. 13.00 K oncert
tozrjrwkowy (płyty).. 14.00 P arę  >n. 
form acji. 14.05 P rogram . 14.10 Pły. 
ty. 15 00 „Z l°m bardu do szafy" -  
reportaż. 15.15 W iad. sportow e. 15.29 
Ork. E . Landowskiego. 18.00 Kon­
ce rt solistów, (slefan H erm an — 
skrzypce, M ieczysław Zudar— śp ew.
18.50 M uzyka lekka (p ły ty ). 19.55 
Życie kultu ralne stolicy. 22.00 Re­
portaż. 22.15 Muz. lekka i tan  
lpłvtv).

KRÓTKOFALÓW KA: 24.00 Dzien- 
n’k. Gawęda pana F ranciszka. K on. 
cert «-m°H Chopina w wyk. A rtu ra  
R ub’nste ina  (p ły ty ). K ilka w adon-o 
śei o Polsce — pog. w jęz. ang . Ze­
spół P aw ła Rynasa,

W TOREK, dn. 14.XII 1937 r. 
Godz. 6.15 Pieśń. 6.20 G im nastyka. 

6.40 Muz. (p ły ty ). 7.00 D zienn'k. - -

7.15 Muz. (płyty). 8.00 A udycja dla 
szkół. 11.15 „W Myazynickiej pusz­
czy K urp e sobie B.etuą '. Siucnowr. 
&ko — w oprać. H enryka Ł adosza 
11.40 P.eśm  Schum anna Ipłyty). —
12.00 H ejnał. 12.03 Aud. połud. 15 30 
W iad. gosp. 15.45 „K iól bohater — 
żak»em" audycja a la  uz eci w a r szyciu 
J6.10 A kt. tinans. gosp. 16.20 W mu 
zykalnym  domu — aud. w opr. Tad. 
Sygietyńskiego. 16.50 Pog. autualna.
17.00 „R adiokronikarz w rie ls  n k u c tr
17.15 Tadeusz L ifnn — w olonczeia, 
A rtu r H erm elin — fo rtep ian . 1750 
..Sen zimowy zw ierząt l roślin" 18.00 
W iad. sportowe. 18.10 Skrzynka teeb 
n czna. 18.25 P rogram . 18.35 Aud 
dla wsi. 19.00 „N ieśm  erte lne książ- 
ki“ , roczniki T acyta. 19.80 Potóka 
twórczość chóralna. 19.60 Pog. ak t
20.00 K oncert ku czci St. N  lew 'adom 
skiego. 20.45 Dz ennik. 20.55 Pog - 
ak t. 21.00 M uzyka lekka i taneczna.
22.15 B eethoven: K oncert fortepianu 
wy c-moll op. 37. w wyk. Ork. R-P. 
pod dyr. G. F ite lberga  i Alice Haert. 
M or fortepian . 22.50 O st. dz enmic.

W ARSZAW A II . Godz. 13.00 Kon 
cert rozrywkow y (p ły ty). 14.00 Parę 
inform acji. 14.05 P rogram . 1410 Po 
ornaty sym f. od L iszta do R. S trau s  
so. 15.00 Pog. a k t  15.10 W iad. spor­
towe. 15.15 Zespół R jm ara. 18.00 — 
Muz. lekka (płyty). 19.05 K am a Noar 
ska-G óreka — śp ew. R om ana Zak- 
sowa — fortep ian . 19.55 Życia ku l­
tu ra lne  stolicy. 22.00 A law ęd a  stu ­
le tn ia ' — monolog. 22.16 Piosenki 
w wyk. Im p e ro  A rgentiny  (p ły ty ). 
22.30 Muz. tan . z dancingu „C afć- 
Club“ i z płyt.

KRÓTKOFALÓW KA: Godz. 24.90 
D ziennk , fragm en ty  z pow. M ari! 
Dąbrowskiej p t. „Noce i dnie". PieA 
ni w wyk. Ewy Bandrow sk;ej .T ir*  
skiej i S tefana  W ita ra  (płyty). Pol­
skie drew no —  pog. M uzyka rozryw­
kowa.

Radio-Poznań
PO N IED ZIA ŁEK , 13 grudnia

„  13.00 życie ku ltu ralne 1 społeczne 
^znania. 13.05 K oncert życzeń. 14.05 
*®ogląd g.ełdowy. 14.16 K oncert 

f^ ty w k o w y  — płyty. 18.10 A udycja 
s o ń s k a  isłowno .  muzyczna). 18.30 

na  ju tro . 18.35 Skrzynka 
;?IoIna — omówi dyr. dr. Zenon Ko 
,"«w&ki. 18.45 Pogadanka społeczna. 
j? ‘**0 M uzyka dla dz eci. P ły ty . 23.00 
^ J* y k a  lekka — program  wypełni 
• jPói wokalny „P ią tka  Poznańska ' 

** kler. M ariana O bsta i płyty.
WTOREK, 14 GRUDNIA. 

j-Godz. 11.40 Z muzyki kam eralnej, 
życie kultu ra .ne i społeczne 

13.06 „ i‘ ranc &zek Leoar 
14.05 Przegląd giełdowy 14.15 

1& 10 wdonowo taneczna płyty. — 
k-tO  W iad. sportow e lokalne. '8 ..6  

fam . 18.20 A rie operowe w wy-

hadio-Toruń
PO NIED ZIA ŁEK , 13 grudnia

13.00 D la każdego coś ładnego 
płyty. W przerw .e o godz. 14.00 Wia 
domości a Pom orza i parę inform acji. 
18.10 P rogi am . 18.16 Pog. ak t. 13.26 
M aurycy M oszkowski: Z obcych k ra  
jów — pły ty : W łochy — N iem cy- 
H iszpania — W ęgry. 18.40 Lekcja 
języka polskiego (z Katowic). 18.56 
Wiadomości aportowe z Pom or :a.
20.00 U tw ory Nowow iejskiego w 
wyk. połączonych chórów 1 ork. sym f. 
pod dyr. K om pozytora. 23.00 Tańce 
i piosenki (p ły ty).

WTOREK. 14 GRUDNIA 
.Godz. U  43 Z utw orów  skrzypco, 

wych Ja n a  S ebastiana B acha —■ pły 
y. 13.0U „Pasiena w zim e" pogacuJi 

ka rolracza — wygłosi S tanisław  Szy 
dłowski. 13.10 D la każdego coś ład­
nego — płyty. W prezrw ie o godz,
14.00 w !adomośęi z Pom orzą ł pat^

W  sobotę w  sali urzędu w oje­
w ódzkiego wileńskiego, rozpoczę­
ła się konferencja gospodarcza 
ziem północno-wschodnich.

W  konferencji wzięli udział: mar 
szałek senatu, członkowie Rządu 
z wicepremierem inź. E. Kwiatków  
skim na czele, wicem inistrowie i 
w yżsi urzędnicy ministerstw resor 
tów  gospodarczych, dowódca O. 
K. gen. Kleeberg, w ojew oda wileń 
ski Bociański, nowogrodzki —  Bo 
kolowski, przedstawiciele grup re­
gionalnych posłów  1 senatorów  
ziemi wileńskiej i nowogrodzkiej, 
oraz przedstawiciele sfer gospo­
darczych tych ziem.

Konferencję zagaił wojewoda 
wileński Bociański, który podkre­
ślił, że dezyderaty, jakie przedsta­
wiciele ziem północno wschód 
nich mają przedstawić, zmierzają

do uaktywnienia tych ziem w  tern 
pie takim, któreby pozw oliło szyb  
Ciej zrównać krok przy wyścigu  
pracy z innymi dzielnicami Roiski. 
Zarazem jednak stwierdził p. wo­
jewoda ciężką obecną sytuację i 
riem oc gospodarczą ziem wschód  
rich.

Przewodnictwo narady objął 
marsz. Prystor. Szereg m ówców

g -  WIADOMOŚCI SPORTOWE ~ i
HOKEJ
POLSKA POŁUDNIOWA REMISUJE 

Z POLSKĄ WSCHODNIĄ
N® sztucznym torze w Katowicach ro­

zegrany został mecz hokejowy między 
dwoma zespołami zestawionymi z u- 
c ze s tn ik ó w  obozń hokejowego, odbywa 
jąeego się w Katowicach. Polska połud- 
uiowa (zawodnicy Krakowa i Lwowa)

issiywi'™ boiąS
tlarcze ziem Wschodnich I nieza- 1 skończył si« wynikieti remisowym 1:1 
spokojcne potrzeby drogow e, in- i (0:1, 1:0, o-.o). 
westycyjne itd., -

D łuższe przemówienie w ygłosił H U  R I  
p. wicepremier, om awiając zagaJ  
nienia inwestycyjne I kredytowe.

Przem awiali również: p, min 
opieki społ. —  Kościałkowski, ko 
munikacji —  Ulrych, handlu 1 prze 
myslu —  Roman, oraz prezes BGK 
—  gen. Górecki-

Plus i  p i i i n  »il'( przez . l i i  l it lif

4 . 0 - i U  A r i e  u p e t t j w c  w  w j r -  I t t . u u  vv “ ' “ ' ' 7 ' “ 7 7 *  ~  -  — r e - r - s r  -  *• - r y

U AlDina Fee hu e ra  — ba6 W ia in fo rm u j*  18.10 P rogram . 18.15

'   ..

'^ jJ ^ b a w y 'e g o  pły ty

f»tsfaw RoczIcowBki. 18.35 Przegląd 
yî y ^ ro hŁ-Łzej — inź. Irena Niewud

18.45
rnz.

K w adrans muzyki 
28.00 M uzyka

p ły ty

twory na flet w wykonaniu Feliksa 
TomaJzewsfcicgo. Akomp. Jadw iga  
W ojciechowska. 18.35 ..Skrzynka to - 
ehn czna" w  opr. K aro la  Miłobądz-

Organ oddziałów  szturm owych  
„Sa Mann" w ystępuje przeciw pro 
fanowaniu pozdrow ienia n iem iec  
kiego.

Pism o w ym ienia z oburzeniem
wypadek, gdy w łaścicielka psa li­
czyła go podnosić łapę dia „po- 
żdrowienia hitlerowskiego"

N ie  p o to  w p ro w a d z o n o  p o z d ro
C i m  C H i a - W  o u r .  J M I I O O ę u f a .  .  - ,  ,  * J ,
kiego,, 18.45 Stacje opieki nad metką wionie, będące wyrazem czci <La

Wcdza — pisze „Sa-Mann" —• by 
sprowadzać go do rzędu numeru  
pokazowego dla psa. Zrozum iałe 
byłoby, gdyby obserwow anie tego 
rodzaju wyczynów sk łoniło  naro­
dowego see ja listę do bardzo ener  
gieznego w ystąpienia przeciw  
w łaścicielow i psu, witającego się 
peć „H eśl H itler44.

NADZWYCZAJNE WALNE 
ZEBRANIE 

WARSZAWSKICH BOKSERÓW 
W piątek wietsorem odbyło tir  w Wat 

trawie nadzwyczajne Walne Zebranie 
Warwawtkiego Okręgowego Zwiąakn 
Bokserskiego. Zebranie zagaił prezes 
W.O.Z.B. ppłk. Dudryk, zaznajamiając 
zebranych o przyczynach padania aję 
z. cuądu do d jm -\ i konieczności zwc 
łani® nadzwyczajnego walnego zebra­
nia. Niezadowolenie niektórych kluhó* 
ż poczynań zarządu i różne zakuliso ve 
posunięcia wytworivl atmosferę nieztila 
wą i niesprzjjają-ą do prowadzenia 
normałt-ycb prac zarządu.

Następnie wybraro na przewodniczące 
go obrad dyr. Jaroszewicza. Ustępują­
cym władzem udzielono absolulori-.u 
jednogłośnie bez gło.owonia. Nad sp a- 
wozdcniein nstęi<ującego zarządu nie 
prowadzone żadnej dyskusji, gdyż nik: 
się do głosu nie z- pisał.

W wyborach do nowego zarządu blok

sami przeciwko g*oaowało 109, i 50 
wetr^ymało się od głosowania. Ppłk. Dn 
dryk, pp Szerejzewski Fejnbaum < d- 
mówili przyjęcia mandatów z listy blo. 
ku ki bów fabrycznych. Wobec czego 
na pr -zesa wybrano mjr. Kurdziela. 
PORAŻKI POLSKICH BOKSERÓW 

W PARYŻU 
Dwaj zawodowi bokserzy polscy Ja­

rosz i Ran tozegrali mecse w Paryżu, 
ponosaąc dwie porażki. Jarosz oottał 
pokonany przez Candela i Ran prz-grał 
z Hrabakiem.

NIEMCY POKONALI IRLANDIE 
W BOKSIE 12:4 

Wczoraj późnym wieczorem rozejrany 
został w Hamburgu vobec 12.009 wj. 
dzów międzypań itwowy mecz bokserski 
pomiędzy Niemcami i Irlandią. Niemcy 
odniosły zdecydowane zwycięstwo w 
stosunku 12:4. Irlandczycy — jak wia­
domo — za tydzień bawić będą w War­
szawie,

mm w ia d o m o ś c i
DYSKWALIFIKACJA 

INŻ. ROZEWICZA 
Zarząd Polskiego Związku Lekkoat­

letycznego na wnio»ek komisji dyscypii 
nr mej pc przeporwauzenin duchudzenia 
w związku z zarzu'i.mi. postawionym* 
wiceprezesowi WOZLA iaż. Różewiczo- 
w* uchwalił odsunąć inż. Różewicza m  
rodk od piastowania wszelkiej manda­
tów i funkcyj w sporcie lekkoatletycz­
nym za iego wystąpienie, mogące w 
konsekwencji doprowadzić do osłabi* 
nia reprezentacji fr isk ! ca mecz z Niem 
cami. Jedynie ze względu na fakt, i

daływystąpienia p. Różewicza nie 
klubów^ fabrycznych, posiadający więk [ szkodliwy eh d)a sportu skutków, kaw 
szość pzaeprowadaś'; awają listę 171 gło jest stosunkowo łagodna
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SZTAFETA
R O B O T N I C Z A

ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEŃ SPORTOWYCH R. P.

Akademie żałobne we Lwowie

Sport mieszczański „pracujet t

Lwowskie RSKO urządca dnia 
18 grudnia o godz. 19 w wielkiej 
sali Zw. Zaw. Prac. Kom. i Użyt. 
Publi. przy ul. BoL Limanowskie 
go uroczystą Akademię żałobną 
ku czci tow. Jertrego Michałowi­
cza.

Program:
Apel drużyny sportowej.
„Czerwony Sztandar4* odegra 

orkiestra.
Odsłonięcie portretu tow. Je­

rzego.
Przemówienia tow. tow. 5ka- 

laka i dr. Wassermana.
Część artystyczną wykonają: 

orkiestra Zw. Zaw. Pr. Kom. i 
Uż. Publ., Chór Robotniczy, Czer 
wane Harcerstwo i wszystkie ro- 
bottócze kluby sportowe.

W niedzielę dsn. 19 o godz. 11 
w sali konferencyjnej Zw. Zaw. 
Prac. Kolejowych (ZZK) przy uli­
cy Ignaczego Daszyńskiego 54/56 
(Kętrzyńskiego) odbędzie się ża  
łobna akademia w rocznicę śmier 
ci tow. Jerzego.

Program:
Apel drużyny sportowej ZZK
„Czerwony Sztandar44 odegra 

zespół mandolinistów.
Przemówienie tow. Drobuta Eu­

geniusza.
W części artystyczno - wokal­

nej biorą udział: zespoły mandoli- 
nistów Związku Zawodow. Prac. 
Uż. Publ. i Zw. Zaw. Prac. Przem. 
Chemicznego, ob. Oczeret skrzyp­
ce, Czerwone Harcerstwo j wszyst 
kie RKS-y.

Bilety w cenie 25 i 50 gr. do na 
bycia w lokalach Zw. Zaw. i 
KRS-ów.

Całkowity dochód z Akademi

tralnego Instytutu Kultury Fizycz 
nej im. Jenzego Michałowicza w 
Warszawie.

RSKO zaprasza wszystkich 
członków, całą klasę robotniczą 
Lwowa do wzięcia udziału w u- 
rządzanych Akademiach.

Robotnicy Lwowa przyłożą rów 
nież cegiełkę do pomnika - gma­
chu jakim ma być Centralny In­
stytut Kultury Fizycznej im. Je­
rzego Michałowicza.

*
Akademia żałobna w Radomiu

odbędzie się dnia 18 grudnia 
sobotę.

w

*  :S *
Na ostatnim pojedzeniu Pod­

okręgu Radomskiego WCZPN-u 
na wniosek klubów robotniczych 
u cli walono wpłacić zł. 25 na bu­
dowę Centralnego Instytutu Kul­
tury Fizycznej im. Jerzego Micha 
łowicza.

Kluby robotnicze mają nadzieję 
podwyższenia tej sumy na wal­
nym zebraniu Podokręgu, które 
Odbędzie się dn. 19 grudnia.

HOKEIŚCI MONTUJĄ SEZON 
„NOWA“ KREW.

Polonia o trzym ała now y „zastrzyk“ 
lcmoi przez zdobycie PrzeżdZieckiefo 
II, Alaterskiego, Rybickiego, Szctbloic 
skiof/o i  Karpińskiego.

Co o tym fakcie mówi poszkodowa­
ny kierownik sekcji AZS-u.

— Nie upadliśmy na duchiu wystą­
pieniem kilku srraozy, którzy zasilili 
szercoń Polonii. To byli typowi „wę­
drowni gracze", którzy nie potrafią 
zagrzać miejsca. Nie byli oni niczym 
związani z naszym klubem, to też ich 
ubytek najmniej nas dotknął.

A tymczasem Warszawianka cie­
szy się.

— Niezmiernie się cieszę — ciąg­
nie major Korczyński, że Polo­
nia zdołała skompletować przyzwoitą 
drużynę. Będziemy więc mieli oka­
zję rywalizować o zaszczytny tytuł 
mistrza Warszawy.

Czy przy podobnym „kompletowa­
niu'4 drużyny, zdobyty tytuł, jest na­
prawdę zaszczytny?

— Bardzo wątpimy.

„WYCHOWAWCY44 MŁODZIE­
ŻY.

Na posiedzeniu WG. i D. KOZPN. 
przyszło dwóch członków w stanie 
podchmielonym i zachowali się w ta­
ki sposób, że przewodniczący musiał 
ich kilkakrotnie upominać a ponie­
waż to nie pomogło zamknął posie­
dzenie.

Fakt ten rozniósł Się po Krako­
wie lotem byłyskawicy _ i wywołał 
wśród klubów szczególnie wśród za­

wodników zrozumiałe zgorszenie. 
Wypisywało się dużo na zawodników, 
którzy w Paryżu urządzili sobie 
szampańską eskapadę, a tymczasem 
panowie zasiadający we władzach 
sportowych, przychodzą sobie w sta­
nie nietrzeźwym na posiedzenie, któ­
re rozpatruje sprawy aportowe i wy­
daje wyroki na zawodników!

Ludzie tacy nie mogą wychowy­
wać młodzieży, nie mogą świecić 
przykładem nie mogą być sędziami, 
wydającymi wyroki na zawodników!

TAJEMNICA POSTĘPÓW.
Ostatnio zwróciły na siebie uwagę 

doskonałe postępy, j alcie poczyniła 
sekcja piłkarska drohobyckiego klu­
bu „Junak", która zaawansowała ero 
Ligi okręgowej. Ostatnio zauważyć 
się jednak dały czyny, kolidujące z 
kodeksem sportowca.

Oto przed paru dniami jeden z ma­
nagerów „Junaka44 w ypłacił dwum 
graczor^-klubów krakowskich więk­
sze kw oty  na przyjazd do Drohoby­
cza. Graczami tymi okazali się: 
Szewczyk z „Wisły" i Kaczmarski z 
„ŁobzowiamM", których skaperował, 
bez uzyskania zezwolenia ani zgody 
klubów macierzystych, manager „Ju­
naka".

Obaj piłkarze w tych warunkach 
nie będą nawet mogli marzyć o trzy 
skaniu zwolnienia ze siwodch klubów, 
a „Junak44 zapewne naraził się na 
dyskwalifikację ze strony władz spor 
towych, na skutek nierozsądnego po­
stępowania osobników, którzy „tape­
towali" obu wspomnianych graczy.

Niewyzyskana gałąź sportu piłka ręczna
Budowa boisk im. tow. łerzego Michałowicza hasłem na rok przyszły

K olejny , po lek k iej atletyce i  piłkar- 
stw ie, bilans gier sportowych pow inien  
być najobszerniejszy. Gry sportowe są 
w łaśnie najdostępniejszym  sportem  dla 
sportu robotniczego. Siatkówkę, koszy­
ków kę mogą oprawiać k ln łn  najm niej 
zasobne.

N iestety gry sportowe n ie są jeszcze  
u nas m asowo upraw iane; drużyny 
szczypiorniaka, siatków ki, koszyków ki 
czy bazeny posiadają kluby t. zw. w iel­
k ie, n ie w idzim y ich w klubach drob­
nych, które przeważnie poprzestają na 
p iłce  nożnej.

Jest to jedna z najw ażniejszych przy­
czyn zbyt m ałej ilośc i kobiet w sporcie 
robotniczym . Siatkówka, koszykówka  
przyciągnęła by napewno kobiety do 
klubów robotniczych.

Gry sportow e są rów nież najlepszym  
„pierwszym 44 sportem  dla juniorów , któ 
rzy dopiero w m łodzieńczym  w ieku po­
w inn i, bez straty dla zdrowia, uprawiać 
sporty, trudniejsze, bardziej forsujące.

M im o to, obecny stan gier sportowych  
nie jest beznadziejny, opierając się na 
istniejącym  już dorobku można rozsze­
rzać zasięg tej gałęzi sportu. Potrzeba  

_  tu jednak sta łej, konsekw entnej pracy 
przeznacza się na buaowę Cen. | klubów , okręgów  i związku.

Kiedy woskowym wolno startować
w  barwach klubu cywilnego

Dyrektor Państw. Urzędu W. P. 
określił ostatnio warunki, na jakich 
wojskowym służby czynnej wolno na 
leżeć do cywilnych klubów sporto­
wych.

Oficerowie i podoficerowie służby 
czynnej winni startować w barwach 
Wojsk. KI. Spo t. w sportach, zali­
czonych do „mocnych44, o ile dana 
gałąź sportu jest zorganizowana w 
WKS i ten jest członkiem odnośne­
go związku sportowego.

Oficer i podoficer służby czynnej 
może startować w barwach klubu cy­
wilnego, jeśli dany sport „mocny" w 
jego WKS nie jest zorganizowany, 
względnie dany WKS nie jest zrze­
szony w odpowiednim związku spor­
towym. Startowanie w barwach klu­
bów cywilnych w działach sportu, 
którego „wytyczne sportu kadry44 nie 
zaliozają do „mocnych41— nie podle­
ga ograniczeniom.

Do sportów „mocnych44 zalicza się 
m. in. boks, narciarstwo, pływanie, 
szybownictwo i hippika.

Podoficerowie i szeregowcy nieza­
wodowi, którzy przed wcielaniem do 
wojska należeli do klubów cywilnych, 
startują w barwach klubu macierzy­
stego. Klub ten powinien jednak we 
własnym interesie zezwolić członkom, 
powołanym do służby wojskowej, na 
odbywanie treningów w WKS i star. 
towanie w zawodach towarzyskich w

barwach WKS, jeśli oddalenie klubu 
i warunki służby nie pozwalają na 
utrzymanie stałego kontaktu z klu­
bem macierzystym i jeśli zawodnik 
nie będzie brał udziału w zawodach 
przeciw klubowi macierzystemu, ani 
bezpośrednio, ani pośrednio.

SZCZYPIORNIAK 
WYSOKIEJ KLASY

S zczyp iom iak, najbardziej m ęska for- 
ma gier sportowych jest m asowo upra­
wiany na Śląsku. K luby robotnicze  
tworzą podokręg, który przeprowadza 
w łasne m istrzostwa z u działem  kilku­
d ziesięciu  drużyn (40 —  50). M istrz r > 
dokręgu rozgrywa m ecz z m istrzem  
kł. B okręgow ego zw. p iłk i ręcznej o 
w ejście do klasy A. W obecnej chw ili 
w Śląsk! J klasie A znajduje się jeden  
klub robotniczy. Natom iast I RK S Ka­
tow ice aw ansow ał dalej i gra w śląskiej 
lidze okręgow ej. W ubiegłym  sezonie  
I RKS-owi groził spadek z L igi, wsku­
tek intryg klubów  hitlerow skich , dzięki 
jednak solidarnem u stanowisku wszyst­
kich robotniczych ldubów śląskich, któ­
re zagroziły w ystąpieniem  z Okręgu, 
w rogow ie sportu robotniczego ustąpili 
i  I  RKS gra w dalszym  ciągu w L idze, 
odnosząc sensacyjne zwycięstwo nad mi 
strzem  Śląska P olem  Zachodnim  (C hó­
rów) i  P ogonią katow icką m istrzem  P ol 
ski z u b ieg łego  roku. Warto tu zazna­
c i e ,  że zdobycie m istrzostwa P olsk i 
przez P ogoń  jest dużą zasługą I  RKS-u, 
a w łaściw ie b. zaw odników  klubu robot­
niczego braci P iechulów .

T aperow anie w szędzie osłabia ^sport 
roi.otniczy.

W okręgu łódzk im  i warszawskim du­
że sukcesy odnoszą drużyny TLR-a  
(Ł ódź) i Skry (W arszaw a). W rozgryw­
kach m istrzow skich TUR zrem isow ał z 
m istrzem  okręgu ŁKS-em. Skra po sze­
regu zwycięstw na boisku  straciła  
wszystkie punkty walkow erem , z pow o­
du gry zawodnika, przez niedopatrze­
n ie, nie zgłoszonego.

4 — 5 szezypiornistów  TUR-a w chodzi 
zwykle w okład reprezentacji miasta.

Spotkanie reprezentacji robotniczych  
Warszawy i Łodzi w ypadło na korzyść  
tej ostatniej.

Nowa rejestracja klubów
czynnych sportowców zrzeszonych w ZRSS-ie

Na mocy uchwały Zarządu 
Głównego Z. R. S. S. zostanie w 
ciągu najbliższych miesięcy prze­
prowadzona ponowna rejestracja 
wszystkich klubów, zrzeszonych 
w Związku, rejestracja wszyst­
kich czynnych sportowców w 
klubach oraz zmiana obecnych te 
gitymacyj na legitymacje nowego 
typu.

Szczegóły zawiera okólnik Se­
kretariatu Generalnego z dnia 4 
grudnia 1937 r. i dołączona do nie 
go instrukcja. Okólnik ten został 
rozesłany do wszystkich klubów 
Z. R. S. S. Gdyby którykolwiek z 
klubów okólnfika tego nie otrzy­
mał, winien niezwłocznie o tym

NIEWYZYSKANE MOŻLIWOŚCI 
KOSZYKÓWKI

K oszykówka —  najlepszy sport dla 
chłopców , jest n i, w yzyskana. Drużyny  
robotnicze n ie dochodzą do w ielk iej 
klasy w tej dziedzin ie gier sportowych. 
M asowo uprawiana jest jed yn ie  na Śląs­
ku, po kilka drużyn znajduje się  w  
W arszawie i  Ł odzi.

E fektow nie sp isuje się  jed ynie dru­
żyna B ałtyku m istr: Gdyni na rok 1937.

W SIATKÓWCE PRZODUJĄ 
DRUŻYNY KOLEJARSKIE

Siatkówka stoi najw yżej w klubach  
ZZK. D rużyny m ęskie i kob iece z P iotr  
kowa, z Łap, ze Lwowa stanow iłyby  
trzon reprezentacji robotniczej. Inne 
kluby zwracają zbyt m ałą uwagę na 
siatków kę. J ed y n i: lw ow ski RKS m o­
że się poszczycić sukcesam i swej żeń­
skiej drużyny.

W Łodzi siatkówka kobieca została  
osłabiona przez plastykę. Zdawało się, 
że nowa gałąź W E  plastyka przyciągnie  
nowy m ateria ł ludzki, tym czasem  pla­
styką zajęły się  b y łe  siatkarki.

T en sam  objaw obserwujem y w  War­
szaw ie. P lastyka „p ołoży ła 44 najsiln iej­
szą kiedyś drużynę Skry. Na szczęście 
pow stały now e drużyny: Drukarza, N a­
przodu, Brw inów , dzięk i czem u ta gałąź 
sportu n ie upadła w  W arszawie.

HAZENISTKI GRAJĄ 
O MISTRZOSTWO POLSKI

H azena, którą w  tym  roku „uśm iercił44 

PZPR  (od  przyszłego roku kobiety  
grać będą w zm odyfikow anego szczypior  
n iak a). jest w łaściw ie uprawiana przez 
dwa kluby robotnicze RK S (L w ów ), 
Skrę (W arszaw a). M im o to drużyny 
robotnicze w yrobiły solidną m arkę dla 
sportu robotniczego.

RKS-iaczki zdobyły  w tym roku m i­
strzostwo okręgu lw ow skiego i w zięły  
u d zia ł w m istrzostwach P olsk i. Drużyna 
warszawska jest twardym orzechem  da 
zgryzienia dla AZS-u czy W arszawianki.

BUDOWA NOWYCH BOISK 
HASŁEM NA ROK PRZYSZŁY

W roku przyszłym  kluby robotnicze

S. S. wyraża prcekonanie, że reje P°vw“ ”L ! 'cf e?5In? ”a. . i. c ; z 4 4 . gry sportow e i na budow ę boisk  dlastracja, której ostateczny termin siatków ki i koszyków ki.
tlplywa dn. 1 marca 1938 r., ZO-1 Boiska te n ie  wymagają dużych pla-
Stanie przez wszystkie kluby szyb 1 r;“ w‘ Znajdą się  one przy D om ach Lu-

łego  tow . Jerzego M ichałow icza, będzie  
to najlepszym  uczczeniem  jego pam ię­
ci. S ieć m ałych boisk  stworzy moctie 
podstawy sportu robotniczego.

J. M .

MŁODZIEŻ SZKOLNA BOJKO­
TUJE KLUB MIESZCZAŃSKI-

„W Katowicach odbyły się za.Vjjv 
w siatkówkę i koszykówkę, P°miętzS- 
Międzyszkolnym KŚ Chorzów a 0 
Potęoń Katowice, w hali Miejski & 
Ośrodka W . F . „

M. K. S. wystąpił do za wodo W.  ̂
siatkówkę w normalnym sk ła d j4 
drużyna Pogoni wzmocniona Ha01* !  
graczem Cracovii i srraczem Un g, 
Tourimjru z Łodzi. Mimo to M- o- - '  
Chorzów wygrał to zadęte 
nie w trzech setach 2:1 (15:5, 
16:14), przy czym sędzia z Kato 
krzywdził drużynę M. K. S. ChorW 
mylnymi rozstrzygnięciami. ,a

W  koszykówkę „Pogoń44 nie nl0f-0 
skompletować drużyny, wobec ę2 
M. K. S. zmierzył się z drużyn 
złożona z graczy Cracovii, U ni 
Touring z Łodzi i trzech graczy * 
goni M. K. S. wygrał spotkanie 
stosunku 8:5 (4:1). Sędziowie (if/L , 
z Krakowa drugi z Chorzowa) ba  ̂
dzi dobrze utrzymali w karbach 
talnie i ostro grających graczy ® 
żyny kombinowanej.

Gospodarz zawodów K. S. 
nie wywiązał sie z organizacji  ̂
wodów należycie ponieważ nie 
gotował boisk a rozpoczęcie p  ,0> 
dów opóźniło się  z winy organiM- 
rów o godzinę, przy czym kierowru 
sekcii gier K. S. P o g o ń  z a c h o w a ł  »  
bardzo niegościnnie w stosunku, 
drużyny gości, dlatego M. K. S. C u -  
rzów postanowił zrezygnować z ("Lj 
szego kontaktu z drużynami PofW1 
i rewanżu nie rozgrywać. _

Tylu ludzi walczy o zdobycie BR 
dzieży szkolnej dla sportu, tymc*^* 
sem podobne wyczyny niweczą t®

Walne Zebranie RP* 
WOZPN

Dn. 19 grudnia b. r. w sali kon­
ferencyjnej ZZK, Czerwone# 
Krzyża 20, odbędzie się dorocz^ 
Walne Zgromadzenie Robotnic2®” 
go Podokręgu Autonomiczni 
WOZPN-u.

Początek o godz. 10.

Porażka mls!rza Polski z roku1936
I RKS (KATOWICE) — POGOŃ 

6:5 (5:3)
Mecz o mistrzostwo śląsldej li­

gi szczypiorniaka. I RKS: bramka 
— Wendyński, obrona — Barber 
i Janta, pomoc — Eikelman, Gros, 
Kipka, atak — Zymla, Fic Tkocz, 
Klein ert II, Rzytki I.

Pogoń: najsilniejszy skład, wraz 
z zawodnikami zdyskwalifikowa­
nymi za brutalną grę na mistrzo­
stwach Polski we Lwowie.

Pogoń w pierwszych minutach 
uzyskuje prowadzenie I podwyż­
sza je do 3:0. Drużyna robotnicza 
zachowuje zimną krew, uzyskuje 
w krótkich odstępach wyrówna­
nie, a nawet udało jej się zdobyć 
przewagę i prowadzić 5:3 do 
przerwy.

Gracze „Pogoni44 bredl bardzo 
ostro; to też sędzia miał dość tru

cłne zadanie.
Po przerwie „Pogoń", wid2# 1' 

przewagę drużyny robotniczej’ 
stara się za wszelką cenę wyró 
nać, zaczyna grać nieczysto, 
dzia usuwa z boiska 3-ch gracW 
z Pogoni. .,

Bramki dla R. K. S-u zdobyć' 
Kleinert pięć i Schiitz jedną. P . 
Pogoni zas: Dyrna i Klukows*
po dwie i Piechula jedną.

TABELA LIGI ŚLĄSKIEJ 
SZCZYPIORNIAKA 

Pole Zachodnie 5 6:4 
I. R. K. S. Katowice 3 5:1 
KS. Azoty Chorzów 2 4:0 
KS. Pogoń 3 4:2
TV. Vorwaerts 1 2:0 
J. K. St. Maria 3 2:4 
J. K- Peter Paul 3 15:5 
A.T.V. Siemianow. 1 0:2 
PZP. Siemianowice 3 0:6

I4:lj
I5 : t»

2 1 ’’l i  22'-1z
4:1
7 : 7 ,
9 : i 5
0 :5
5:31

Sukcesy siatkarek lwowskich

1(0 i sprawnie przeprowadzona.

ZARZĄD GŁÓWNY 
Z. R. S. S.

dowych, przy Spółdzielniach . Dzierżawa  
plaru 10 X  20 m etrów w m niejszy-h  
zwłaszcza m iejscow ościach n ie  kosztu­
je  dużo.

N azywajm y te boiska im ieniem  zmar

Bydgoszcz siedzibą okręgu P.-P.
K onferencja k lubów  robotniczych

W e środę 8.12 37 odbyła się konferen  
cja K lubów  rob. Okręgu Pom orsko-Poz- 

. .  , ,  , , -  nańskiego przy udziale delegatów  z klu
zaw^domić sekretariat Z. S. R. R. i |,ów  RK S A m ator — Bydgoszcz, RKS

Padając powyższe do ogólnej 
wiadomości, Zarząd Główny Z. R.

Przypominamy o ankiecie Szta­
fety, w której czytelnicy mają się 
wypowiedzieć na następujące py­
tania:

1) Jakie działy, lub zagadnienia 
sportowe należałoby wprowadzić

w „Sztaiecie44.
2) Jakie są braki „Sztafety4 i 

jak można je usunąć.
Ciekawsze odpowiedzi będzie­

my ogłaszali.

Naprzód— G rudziądz, RK S N aprzód—  
Ostrów W ielltop (Z Z K ), RKS Przebój 
—  Jarocin (Z Z K ).

N ie przybyli delegaci z G dyni (B a ł­
ty k ), C hodzieży (P o l.)  bwięcia (G w iaz­
da) Poznania (Start).

Szczegółow o om ów iono w szelkie spra­
wy W. F. i  techniczne.

Z ram ienia b. RSKO Gdańsko-Pom or- 
skiego b y ł obecny tow . T eodor Z ie liń ­
sk i, z ram ienia Zarządu G ł. ZRSS tow.

K azim ierz D om oeław ski. D o władz 
RSKO wybrani zostali:

Stanisław  Lehm ann —  przew odniczą­
cy i k ierow nik  techniczny.

H enryk Ł ukaszkiew icz —  w iceprze­
w odniczący.

N ow ak Franciszek —  sekretarz —  i 
skarbnik. W szyscy pow yżej w ym ien ien i 
są z Bydgoszczy.

M ichał Schultz z Grudziądza. Wawrzy 
niak B olesław  z Jarocina, oraz po jed ­
nym  m iejscu dla C hodzieży i  G dyni.

Adres now oobranego R SK O : B yd­
goszcz, D olin a  3.

W rozgrywkach mistrzowskich 
Okręgu Lwowskiego w piłce siat­
kowej kl. B wzięły udział dwa 
żeńskie zespoły robotnicze RKS-u 
i ZZK. Obydwie drużyny zakwa­
lifikowały się do finału RKSiacz- 
ki zajęły w swej grupie I miejsce 
tracąc tylko 2 sety. ZZK. zajął 
drugie miejsce mając stracone 3 
sety.

W finałach spoktają się RKS— 
TSL, ZZK — Dror, ZZK — TSL 
i RKS — Dror. Najgroźniejszym 
przeciwnikiem drużyn robotni­
czych jest Dror, który w roku u- 
biegłym spadł z kl. A i w tym ro 
ku starał się będzie o ponowny 
awans. Nie bez szans są również 
RKSiaczki które cechuje duża am 
bicja sportowa. Kwestia mistrzo­
stwa i awansu do kl. A jest o- 
twarta.

My po cichu typujemy ^  j 
który w tym roku nie przeg?3 
żadnego spotkania.
JEDEN WIĘCEJ. KTO N A SW "  

NY?
Po długich poprawkach w*1*®* 

sionego do zatwierdzenia s â tu .. 
RKS — Huta Lwów, ostateczni 
Urząd Wojewódzki statut R° 
Klubu Spor. Huta Lwów zatwi®f'  
dził.

W najbliższych dniach Hjy 
zgłasza swój akces do R. S. K. 4 
Stan klubów zwiększa się 
9-ciu. Kto następny? .Który Z '  

Zawodowy poza czcą gadanin, 
przystąpi do realnej pracy n3  ̂
wychowaniem własnej młodzieży^ 
Bo zegar wskazuje 5 m. PrZ.® 
12-tą, może być zapóźno i &  '  
dzież robotniczą wychowają 

wroga własnej klasy. K*r~ Stąd i zowąd
W PIĄTEK odbyło się nadzwyczaj­

ne walne zebranie WOZB.
Kluby fabryczne, które intrygowały 

przeciw poprzedniemu zarządowi z płk. 
Dudryckim na czele, przeforsowały swą 
listę.

Nie wróżymy długiego żywota nowo- 
obranemu, niefachowemu zarządowi.

Kluby robotnicze nie dały sivych 
przedstawicieli do tego zespołu.

*•*
*

RPA W TENISIE stołowym zorgani­
zował mistrzostwa drużynowe, w  któ­
rych bierze udział 10 klubów robotni­

czych. Kandydatami 
Gwiazda (Warszawa)

na mistrz1* 
Skra (Faleniea

CIĘŻKO ATLECI* WARSZAW'3* 1̂  
SKRY odnieśli wielki sukces ^
jąc z fabrycznym Fortem Bema ^  
w meczu o drużynoice m istrzos tw o  

sza wy w zapasach.
>?=»
*  .  _ w s i f

SPODZIEWANE JEST, że b- r- ^
stkie sporty zimowe będą l-
przez kluby robotnicze w Ł o d z i-  
ma sekcję narciarska. Włókninr- 

. . . - hokel0wiarską, a W idzem  organizuje

Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WLNTŁROK.
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Odbito w drukarń) Sp. Naldadowo-Wydawniczej „Robotnik44, Warszawa, Warecka- *


